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daJisjj 'atr ć i
a »  t e ż  u s u w a ć  ź r ó d ł o  z ł  ?

n ie js c a  m u s ie liśm y ] su n ięto  a rgu m en t braku p ien ie- ezen ia  p rzym u sow ego . T ym cza - 
o d ło ż y ć  do d z is ie js z eg o  numeru  ̂ dzy, op a rto  u D ezp ieczen ie  na za- sem  os ta tn ia  n o w e la  do u staw y
do kończenie w c z o ia js z e g o  a itą -  sad zie  sam ow ys ta rcza ln o śc i. T en  iw o ln ila  ty lk o  za ra b ia ją c y ch  po-
ku łu  o r e fo rm ie  u b ezp ieczen ia  stan  p rz ed w o jen n y  u trzym a ł s i ę J nad  725 zł., d a ja c  p rzy tem  pre-

po w o jn ie  i d op iero  rosn ące  w  rnję p racodaw com , k tó rzy  oszezę-ch orobow ego .

N IE S Z C sE R O Ś Ć  

W  sp raw ie  te j pan u je  jakaś  n ie 
s zcze ra  a tm os ie ra . Z jed n e j s tro ­
n y  s trach  p rzed  o p in ją  szerok ich

m ia rę  k ry zysu  ob c ią żen ie  poda t­
kowe za rów n o  p rzed s ięb io rs tw , 
ja k  i lu d zi p ra cy  w yk aza ło , że  
podstaw a  je s t  fa łs zyw a .

, J eś ii zd ro w ie  szerok ich  mas,
mas nakazu je  n ien aru szan ie  t. zw, , • ___. , , . ,

, m e m a ją cych  na sam od zie ln e  le- 
*orzvnal-
* ' . c zem e  się, je s t  sp raw ą  o don io-

_ u+ s łośc i p a ń s tw o w e j, to taksam o
ja k  p rzy  za ga d n ien iu  b ezroboc ia , 
gd z ie  p ań s tw o  ze sw e j s tro n y  po­
nosi częśc  c ię ża ró w , 
pow in n o  b yć  tak że  rzeczą  pań-

zd ob yczy  soc ja ln ych , 
m n ie j p ozo rn ie , a w ię c  
w ow an ie  zasad y  przym usu , tak, 
ja k  gd yb y
przym us b y l t a  r ze c zą  Istotn ą , 
a n ie op ieka  i pom oc. Z d ru g ie j 
zaś s fe r y  k a p ita lis ty c zn e  dążą do 
rrzu cen ia  z  s ieb ie  c ię ża ró w  ubez­

p ieczen iow y  ch.
N a ra z ie  m ów i s ię  ty lko  o „ z m n ie j­
s zen iu ", a le  ce lem  os ta teczn ym  
je a t  c a łk o w ite  (ch o ćb y  s to p n io w e ) 
po zb yc ie  s ię  ty cn  „o b c ią że ń  kosz­
t ó w  p ro d u k c ji" .  K a żd a  re fo rm a  —  
to  d la  n ich  ty lk o  etap  na te j d ro­
dze .

O tó ż  trzeba  p o d k reś lić  jak n a j- 
wy ra źn ie j, że

o  tem  nie m oże b yć  m ow y.
R a z  ju ż  uznana zasada, że p ra co ­
d aw ca  m usi od d aw a ć  p ew n ą  część 
dochodu na za b ezp ie c zen ie  zd ro ­
w ia , ży c ia  i  s ta rośc i 
ków  —  n ie  m oże być 
naru szan a . In n a  rze cz  n a tom iast 
—  f is k a lizm  i b iu ro k ra tyc zn y  sza ­
b lon .

U b ezp iecza ł nia od  w yp ad ków  
n ie  zm n ie js zy  sk ładk i p rz ed 3ię-

stwa
dban ie  o to, ab y  tam , g d z ie  sam o­
w ys ta rcza ln o ść  zaw od z i, p rz y jś ć  
z pom ocą. P a ń s tw o  zaś, to nie m i­
n is tro w ie  an i u rzęa n icy , a le  to 
o g ó ł o b yw a te li. D ysp o n u jąc  p ie ­
n ięd zm i pod a tk ow em i na ce le  
ogó ln e , p ań stw o  n ie  p ow in n o  się  
zasłan iać t e n ,  że  na p ew n e  po­
trzeb y  p ien ięd zy  n ie  ma, bo je g o  
zadan iem  je s t  tak  ro z łe *y ć  w y ­
datk i i dochody, aby  ce le  m ające 
ch a ra k te r  o g ó ln y  b y ły  także 
p rzez  o g ó ł p o k iyw a n e .

Tym czasem  u nas zak o rzen ia  
s ię  system  w ręcz  od w ro tn y . B rak  

p ra c o w n i- ' p ien ięd zy  n a  p ew n e  p o trzeb y  —  
w  n iczem  no to  s ię  je

spycha , na  kogo  n a w ygod n ie j, 
tak je s t  z  fu au szem  d rogow ym , 
tak z b ezroboc iem , tak  i z ubez­
p ieczen iem  chorofeowem . Z am ia st 
pom yś leć  o tem , że  je s t  p rzec ie ż

d za ją  p rzyp a d a ją cą  na n ich  
część sk ładek  —  z  u szczerbk iem  
dla budżetów ' u b ezp ieczen iow ych  
(w  sam ej W a rs za w ie  w yn o s i to 
dw a  i pół m iljo n a  z ło ty c h ).  Jaka 
tu  i g d z ie  lo g ik a ?

T a k  samo zaś m oźn aby  n ie ra z  
zo rg a n iz o w a ć  pom oc lek arsk a  w  
n ie jed n em  p rz ed s ięb io rs tw ie  w  
sposób o w ie le  tań szy. W spum nia- 
na n o w e la  p rz ew id u je  ju ż  tak ie  
w y ją tk i, ale ty lk o  co do p rzed s ię -  psucie.

psuć
b io rs tw  pań s tw ow ych . T ym cza ­
sem zaś na te j a rod ze  —  o c zy ­
w iśc ie  pod  w a ru n k iem  n a je z y j-  
n ie js z e j k on tro li i pod  g ro źb ą  po­
n ow n ego  w łą e zen ia  p rzed s ięb io r ­
s tw a  do u b ezp ieczen ia  ogó ln ego , 
—  m użnaby r o zw ią za ć  n ie jed n ą  
tru dn ość  fin an sow ą.

J e ż e li r e fo rm a  u bezp ieczen ia  
ch o robow ego  m a p rzyn ieść  jakąś  
is to tn ą  pop raw ę , m usi w e jś ć  na 
tę  d ro gę  i s 'ę g n ą ć  do podstaw . 
M u si n a stąp ić

re fo rm a  przym usu .
In a c ze j będzie  to ty lk o  ła ta n in a  i 
g o rze j n aw et, n ie  ła tan in a , b o :

M . G r z .

„Pomarańczowa1 wielka wojna
m i f d z y  h u r t o w n i k a m i  a e e t a l S s t o m l
L W Ó W , 8. 2. N a  d w orcach  w e  

L w o w ie , w  P rzem y ś lu  i D roh ob y ­
czu zn a jd u ją  się n iew y ła d ow a n e  
k ilk u m o rgow e  tra n sp o r ty  pom a­
rań cz. T ra n sp o rto m  tym  g r o z : 
zepsu c ie, jed n a k  h u rto w n ic y  n ie  
w y ła d o w u ją  ich  i n ie  p rzew o żą  
do sw ych  m a ga zyn ó w  (k tó re  i tak 
są p e łn e ),  g d y ż  w yb u ch ła  tu na 
w ie lk ą  ska lę  w o jn a  m ięd zy  h u r­
tow n ik am i a d e ta lis tam i w  b ra n ­
ży  o w o có w  po łu d n iow ych .

P ow o d em  w a lk i je s t  sp or o p o ­
d z ia ł m a rży  m ięd zy  kosztam i k i­
lo g ra m a  loco  L w ó w  (1.21 z )  a ce-

p ó jś ć  pu b liczn ośc i n a  rękę, w ię t  
s ta ra ją  s ię  e n e rg ic zn ie  o  ja k n a j*  
w ięk szy  u dzia ł d la s ieb ie  w  w y ­
m ien ion e j m arży .

W  dn ia  w c zo ra js zy m  h a rto w n i 
cy  zd ob y li s ię  na p osu n ięc ie  r e ­
w e la cy jn e , d ecyd u jąc  się na p rz e j 
śc ie  ponad  g ło w a m i d e ta lis tó w . 
M ia n o w ic ie  zm o b iliz o w a li w s zy ­
stk ich  w ó zk a rzy , w szys tk ich  do­
m okrążców  i pokątn ych  p rzek u p ­
niów,- p u szcza ją c  ich  na m ias to  z  
p om arań czam i.

Ze s tron y  d e ta lis tó w  podn iós ł 
c ię  k rzyk  ob u rzen ia  Z w o ła li on i

ną u sta lon ą  o f ic ja ln ie  na zl. 1.70. i nu d z is ia j p o s ied zen ie  ce iem  w y - 
P o n iew a ż  ze  s tron y  pu b liczn ośc i p ra co w a n ia  ś rodków  odporu . D o 
is tn ie je  s iln y  nacisk  w  k ierunku  te j c h w ili za m ie rzen ia  ich  n ie  są 
ob iżk i cen y  pom arań cz i p o n iew a ż  je s zc ze  znane, 
d e ta liś c i sądzą, że  będą m u s ie li |

b io rcy , k tó ry  za in s ta lo w a ł n a jn o- rze czą  n iem ora ln ą , ab y  „p od a - 
w o cześn ie js ze  i n a jk o s z to w n ie js ze  tek  h ig je n y  s p o łe c z n e j"  (b o  tem

L .  C ie c lia n o w ie cka  

W  B A R A K A C H  I Ś U T Ł R E H A C H  W A R « Z A  V Y

z a p o m n i a n i
W h^i*akach są i oficerow ie...

W a rs za w a  opasan a  je s t  re ze r -  s taruszkę, k tó rą  odu m arł n ie d a w j N a  śc ian ie , w  otoku n ieb ies - m i u la t. P ro s o  i p e ty e y j na rę c e
w a tam i nędzy. M a ło  k to w ie  o 
tern, m ało k to s ię  tem  in teresu je . 
D op ie ro  g d y  p rzyp ad k iem  k tó­
ryś  z  nas p rzek roc zy  za c za ro ­
w a n y  p a 3 g ra n ic zn y  i zn a jd z ie  
s ię  po ta m te j s tro n ie  św ia ta  —  
w śród  b y ły ch  lu d z i —  dop iero  
w ó w cza s  p ew n e  u ta rte , n iebu- 
d zące od zew u  te rm in y  „b e zro b o ­
c ie " ,  „b ezd om n ość ", „d w a d z ie ś ­
c ia  ty s ię c y  b a ra k o w có w ", „p ó ł

no m ą t - op iek u n ; w id z ia ła m  c a - [k ic h ,  b ib u łkow ych  w stęg , m ien i
I M u - -M A J A /inA łl . 1 A U A T t1TV\ AlHl* 1(1- CIO Al AAlHłlłl !/■ 71T1 PA btMA A - A - Vłą  g rom adę  sza rych , w y n ęd zn ia ­
łych  lu d z i m ies zk a ją cy ch  na 
strychu , g d z ie  śn ieg  syp ie  w  z.- 
m ie i d eszcz le jc  s ię  na g ło w y , 1 
k tó rzy  je s zc ze  sob ie  ch w a lą  
s traszn e  m ieszkan ie .

W ła ś c iw ie  w ys ta rczy łob y , g d y ­
by k a żd y  z m ieszk ań ców  sy tego  
św ia ta  (b o  ja k  ju ż  p rzy  in n e j 
sposobności m ów iła m  —  n a w et

u rzą d zen ia  och ronne, p rem ju ją c  w  Is toc ie  s ą 'składki do u b e zp ie - ( b lisk ie , zrozu m ia łe , 
p r z e z  to ty lk o  p ra co d a w ców  - w y - cza ln i ch o ro b o w e j d la  tych , któ-

m iljona bezrobotnych", sta ją  się urzędnik trzynastej kategorji

zysk iw aczy , a taksam o je s t  w  u- 
b ezp ieczen iu  choroD owem . Z w ró ­
c iliśm y  Już u w a gę  na to, że  za ­
le żn ie  o d  rod za ju  p ra cy  szanse za ­
ch o ro w a n ia  w  zw ią zk u  z w yk on y ­
waniem  p ra cy  są różn e i  żc  p o ­
w in n o  is tn ie ć

od p ow ied n ie  z ró żn ic zk o w a n ie  s ta ­
w ek .

B o skądże, ja k  n ie  stąd  w ła śn ie  
b i e r z e  s ię  doroczn a  d e fic y to w o ś ć  
p e w n y c h  k a s  chorych , k tó re  z a ­
w s z e  s ą  „b ie d n e "?  J e ś li w ię c  w  
p e w n y c h  k a te g o r ja c h  ob c ią żen ie  
p ra co d a w cy  m oże być r z e c z y w iś c ie  
z b y t  w ie lk ie  to  są tak że  d z ied z i­
n y  in n e , w  k tó ry ch  k ap ita ł, ż y ją c  
z  ż y c i a  i zd ro w ia  sw ych  p ra co w n i 
k ó w , je s zc ze  dotąd  zam ało ło ży  na 
o p ie k ę  społeczn ą  nad n im i.

F A Ł S Z Y W A  P O D S T A W A

A le  ca łe  u b ezp ieczen ie  ch o ro ­
bow e op o czyw a  na fa łs z y w y c h  
fundam  =,ntach. K ie d y  o n ie  w a l­
czono i ze  s tro n y  p ań s tw  ( ja k  
za w sze  w  tak ich  w yp a d k a ch ) w y -

ałBawagfn-M K

rzy  z n ie j m e  k orzysta ją ) rozło­
żyć na ogół ludności, państwo nie 
tylko utrzym uje 3tan obecny, któ- 

ubezpieczo-r y  d la^ sp ore j częśc i 
nych  je s t

d źw ięc zeć  w  uszach, 
a la rm ow y ...

zaczyn a ją  
ja k  d zw on

je s t  b u rżu jem  w  p orów n an iu  z 
tym i ludźm i, „b e z  m ie js ca  na 
ś w ie e ie " ) ,  w y s ta rc z y , g d yb y  każ-

N a  Ż o lib o rzu  je a t  in a cze j an i- dy  z nas Postanow ił zaop iek ow ać
się p rzyna jm n iej jedną nieszezęs

podat-n a jc ię żs zym  z  w sze lk ich  
ków ,

a le  n a w e t go  p og łęb ia , w p ro w a ­
d za ją c  oa d a w a n ie  p rz e z  K a sy  Cho 
ry eh  „b o g a ts z e "  p :ą te j częśc i do­
chodów ' na rze cz  kas „b ie d n y c h ", 
a za tem  każąc  p ła c ić  jed n ym  ro ­
bo tp ikem  - n ęd za rzom  za  to, że  
inn i ich  to w a rzy s ze  n ie  < m ogą  za 
s w o je  składki i  p racodaw ców 7 
(c z ę s to  spow odu , że  c i w o gó le  n ic  
n ie  p ła c ą ) m ieć w y s ta rc z a ją c e j 
p om ocy  ch o ro b o w e j

ż e li w  re ze rw a ta ch  Leszn a , czy 
T a i'g ó w k a . C ien k i dru t k o lc za s ty  
od g ra d za  2 ś w ia ty : z je d n e j s iro  
n y  b ia łe  m u row an e  d w ork i o 
c ze rw on ych  dachach , zg ra bn e  
m ode le  w z o i ow ych  dw orków , 
w ie lo p ię tro w e , n ow oczesn e  koo­
p e ra ty w y  —  z d ru g ie j s tron y  
w ie ś  ponura , k om p leksy  drew­
n ian ych  ru d er  papą  k ry ­
tych , zas iekam i ko lc zas tych  d ru ­
tó w  opasan ych .

D o Każdego dom ku w ch od zi 
s ię  p rzez  n isk ie  d rzw ic zk i. C ias 
ne k o ry ta rz yk i i s ion k i w śród

D Z I S
O Z I S
D Z I S
D Z I Ś

BAL P O l l l E C H t i l C E

Kredyt na zastaw zboża
p r z y n i ó s ł  r o I n i K o m  r o z c z a r o w a n e

Jednym z poważniejszych środków 
naszaj polityk i gospodarczej, m ają­
cym  zapobiec nadmiernemu «padko- 
w i cea w  rolnictw ie przez ogranicze­
nie podaży, jest udzielany przez 
Bank Polsk i t. zw. rejestrowy kre­
dyt pod zastaw zboża. Ma on na 
celu powstrzymać rolników od sprze­
daży zboża na jesieni, dając im moż­
ność przetrzym ania do zimy, kiedy 
ceny byw ają wyższe.

A le  najlepsze teorjo rozb ija ją  się 
nieraz o praktykę rzeczywistości. 
Rolnicy, k tórzy skorzystali z tego 
Icredytu ostatniej jesieni, narażeni 
zostali na dotkliwe straty.

W  okresie bowiem zaeingarfia po­
życzek, t. j .  wo wrześniu, kwintal 
pszenicy kosztował średnio 20 zł., a 
ży ta  17. Tymczasem w styczniu b.r., 
gdy  przyszło do spłacania bankowi 
pierwszej' raty kredytu, cena przoni- 
cy spadła do 18 zł., a żyta do l i .  
K to  zatem zaciągnął kredyt znsta- 
irowy, aby nie musieć sprzedawać

T a k i system  u rąga  w s ze lk ie j lo - d rew n ian ych , b ie lo n ych  w apn em  
g ic e  i s łu szności. A  n ieby  p rze - śc ian . S z e re g i d rzw ic zek  zam lęnię 
c ie ż  n ie  u c ie rp in a ł sama sp raw a , ty ch  na skoble, gd z ien iegd z ie  
g d y b y  p ew n e  k a te g o r je  ubezp ie- c z e rn ie je  k łódka. M ie s zk a ją  tu ta j 
czon ych  m o g ły  zw o ln ić  s ie  od  lu d z ie , k tó ry ch  los zepch n ą ł na 
przym usu , z k tó re go  ż - ^ e g o  po- m a rg in es  ży c ia . Są w ś r ó d ’ nich 
żytku  n ie  m aja , o rg a n izu ją c  tacy , k tó rzy  m ie li w ła s n y  w a rs z-

u b e zp itc ze m e  zas t-n cu e , I ta t, b y li fa b ry c zn y m i robotn ika- 
a o d d a ją c  p ew n ą  część sk ładek  rAi, aą zredu kow an i u rzędn icy , 
na p o k ryc ie  d e fic y tów ' ubezp ie- Są i za w od ow e  ła z ik i, w ie c zn i tu ­

ła cze . G dy  nędza  w y gn a ła  ich  z  
zac is zn ych  m ieszkań , c iep ły ch  
izb  na bruk. ga rs tk a  n ie lic zn a  
spośród  p ó łm iljo n o w e j rzeszy  
s tra ceń ców  zn a la z ła  p rz y tu łek  w  
ow ych  re z e rw a ta ch  m a g is tra c ­
k ich , I  tu ta j p ła c i s ię  po k ilk a  i 
k ilk an aśc ie  z ło ty ch  m ies ięczn ie , 
a le  ty lk o  te o re ty c zn ie . K to  
op rócz  l ic h e j zu py m a g is tra c ­
k ie j n iem a n ic  —  ten  w e g e tu je  
tu f a j ja k o  za le g a ją c y  lo k a to r  ma 
g is tra tu , dop ó ty  go n ie  w ys ied la  
(lo k osza row ych  izb  L eszn a , Oko­
p ow e j czy  Po lu sa , g d z ie  w  sa­
lach  zapch an ych  ludźm i, n ib y  o l­
b rzym ie  k la tk i —  czeka  s ię  zm i­
ło w a n ia  bosk iego  i lu d zk iego .

ną rod z in ą  w  baraku, od  czasu 
do czasu  ją  o a w ied z ia ł, d z ie lił  
s ię  ch lebem  i u bran iem  i pom ógł 
w  szukan iu  pracy ...

Pudczas w c zo ra js z e j w ęd rów k i 
pozn ałam  je s zc ze  kogoś, k to  po- 
w in ien b y  b e zw zg lęd n ie  za c iek a ­
w ić  czyn n ik i m ia ro d a jn e .

B yło  to tak. N a jp rzó d  u s łysza ­
łem  w y d o b yw a ją cy  s ię  p rzez  c ien  
ką śc ian ę g lo s  d z ie c ięcy . G łos 
śp iew a ł po fra n cu sk u  p iosenkę 
„ F r e r e  J a cą u es ". Z a jrz a ła m  do 
m ieszkan ia . W  c zy śc iu tk ie j iz ­
d ebce s ied z ia ł na łóżku  szczu p ­
ły , b lad y  c z łow iek , a na z iem i ba­
w iło  s ię  k ilk o ro  d z ie c i o m ied z ia ­
nych  w łosach  A ż  s ię  ja sn o  ro b i­
ło od  te g o  z ło ta , lśn ią c ego  na 
g ło w ach . N a js ta rs zy  ch łop iec 
trzym a ł 
b ia łe

s ię  o leodru k , w yo b ra ża ją cy  
„d z ia d k a " w b łęk itn e j m a c ie jó w ­
ce.

K ró tk o  i ycęzłow ato. T en  c z ło ­
w iek , to pod p oru czn ik  w o jsk  p o l­
skich . Ż eby  m n ie  nie posądzono 
o p o w ta rza n ie  p lo tek  i n ie ś c i­
s łych  in fo rm a c y j, W j dosta łam  do 
ku m en ty  nędzarza , k tó ry  n a w et z 
op iek i sp o łeczn e j n ie  o trzym u je  
an i g ro sza , gd y ż  zo sta ł u znany 
za  zd o ln ego  do p ia c y .  K a r ta  
ew id en cy jn a  za w ie ra  n a stęp u ją ­
ce dane.

W  m a ju  1915 roku  w s tą p ił dc 
L e g jo n u  P o ls k ie g o  G o rczyń sk ie ­
go ( z  a rm ji r o s y js k ie j ) .  W  1917 
s łu ży ł w  pułku litew sk im , w  1917 
m ian ow an y  podporu czn ik iem . Od 
roku  1918 s łu ży ł w  27 pułku p:e 
ch oty . W  1920 p rz yd z ie lo n y  do 
11 kom pan ii 2 p. p. - L e g jo n ó w . 
A ż  do c h w ili p rz en ie s ien ia  do 
r e z e rw y  b y ł o fic e re m  w yw iadu  
p rzy  2 p. p. L e g jo n ó w . B ez te rm i­
now o u r lop ow a n y  w  r. 1921 V*’ 
r. 1923 odby ł s ześc io tygo d n iow e  
ć w ic zen ia , ja k o  o f ic e r  re ze rw y . 
Po odbyciu  ćw ic zeń  rozch o ro w a ł 
się. Do p ra cy  n iezd o ln y .

W  barakach  m ieszka  od sied-

w o jsk o w ych  w ła d z  w y s ła ł podob­
no n ie z lic zo n ą  ilo ść . P o zo s ta ły  
bez od p ow ied z i.

—  Czem  s ię  za jm o w a ł?
—  Ś p iew a ł po podw órkach .
O s ta tn 'o , d w a  la ta  temu, a resa

tow an o  go  za  w łó c zęgo s tw o , gdy. 
sp rzed aw a ł k w ia ty .. W y n ik ła  
u lic zn a  aw an tu ra . D osta ł a t a k u  
n erw ow ego  i ja k  za p ew n ia ją  są- 
s iedz i, od te g o  czasu  ,,do res z ty  
s tra c ił z d ro w ie " .  T e ra z  Doi s ię  
w y jś ć  z domu, bo w s zęd z ie  w id z i 
e zych a ją eych  na n iego w ro g ó w . 
J es t opu szczony, p rzym ie ra  g ło ­
dem, a gdyby  n ie  żona, k tó ra  od. 
ran a  do n ocy  o b ija  s ię  ja k  ćma 
po u rzędach  b ła ga ją c , żeb y  w re s z  
c ie  zab rano m ęża  do p orząd n ego  
s zp ita la  i jak oś  os łodzono ży c ie  
byłem u le g io n iś c ie .

Podobn o  n a w et „K o ło  Szosta­
k ó w "  i t. zw . „P u ła w ia k ó w "  by­
ły  a la rm ow an e, i do Rady M in i­
s tró w  poszed ł „ l is t  z p rośbą  o ra ­
tu n ek " O d p ow ied z i ja k  n ie  w i­
dać, tak  n ie  w idać .

P od p o ru czn ik  w o jsk  polsk ich  
lok a to r  izb y  w  baraku żo libor- 
skim , na szczęśc ie  n iem a p e łn e j 
św iadom ośc i k rzyw d y , ja k a  gc 
spotyka.

r a n

W a r s z a w s k a  g ^ ł t i a  p i s n l ę ż ? i a
w  d n i u  8 l u t e g o
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5 o r k i e s t r  D Z I S

P O L I T E C H N I K A ,  P o l n a  3 -  B i l e t y  5 i 7  z t .  D Z I S ,

zboża w  jesieni, poniósł poważne 
straty n ietylko na niższej cenie, ale 
i na wydatkach, związanych z o- 
trzymaniem i  oprocentowaniem kre­
dytu bankowego.

Jeśli się mówi „a " ,  trzeba mówić 
,,b' . W  tego rodzaju wypadkach, 

gdy  cena się nie poprawia, lecz prze­
ciwnie, obniża,

bank p o w in ie n  prolongow ać 
r a t y .

W  przeciwnym  bowiem razie cała 
jogo akcja n ietylko nio przynosi 
żadnego pożytku, ale p rzoeiw rio —  
pogłębia dezorientację, i  nerwowość 
wśród rolników, zniechęcając ich na 
przyszłość do korzystania z takiej 
pomocy. Opłakano tćgo skutki oka­
żą się w jesieni, k iedy żadnemi już 
argumentami nie będzie można po- 
wstrzj mać rozczarowanych rolni ko w 
od natychmiastowego po żniwach 
rzucania zboża na ta rg  i  poc iagan ia ' 
cen wdół.

T Ł U M A C Z  Z  M IS J I 

F R A N C U S K IE J

P od cza s  je d n e j ty lk o  w iz y ty  u 
n iezn a jom ych  sąs iadów , z  tam ­
te j s tron y  k o lc za s tego  dru tu  —  
w id z ia ła m  w e g e tu ją c y c h  w  p rz e ­
ra ża ją c e j n ę d zy : m on tera  -  h y ­
d ra u lik a  z c zw o rg iem  d z iec i, z re ­
dukow aną te le fo n is tk ę , gn ie żd żą  
cą się  kątem  p rz y  rob o tn ic ze j

m;
G dyby  za jr z e ć  do o f ic ja ln e g o  
sp isu  lo k a to ró w  tego  dom ku, 
w y c z j la łob y  s ię  poprostu . że iz ­
debka n a le ży  do s tró ża  nocnego , 
b ezrobotn ego  od  dw óch  la t. 
„S t ró ż  n o cn y " zap y tan y  gd z ie  
s ię  d z iec i n a u czy ły  po fra n cu s  
ku, od p ow ied z ia ł, że  od n iego .

116.05 (sprz. 116.65, kupno 115.45); 
.Londyn. u5.99 (sprz. 2 Ó.12 , kupno
25.86 ); N ow y Jork 3-95% (sprz.
5 35% , kopno 5 .2914 ); N ow y Jork 
(kabel) 5.88%  (sprz. 5.85Vz, kupuo 
5.29y2) ; P a .y ż  34.63% (sp* ' 
kupno 34 .85 ); P raga  22,
22.18. kupno 22 .08 ;; Szw ajcaria
171.47 (sprz. lTl.GO, kupno 171.04); 
W iochy 15.07 (sprz. 45.19, kupno
44.95 ); Berlin  212.80 (sprz. 213.80, 

M ieszk a ł bow iem  d łu go  w  P a ry -  t jpn „ 211.80 ); M adryt i2.15 (Sprz. 
zu P o je c h a ł tam  on g i jak o  m lo- ik-81, kupno 72.09). 
d z iu tk i ch łop iec  z w ła śc ic ie lem  Obroty mniej, r. ż średnie, tenden-

cja niejednolita. Banknoty dolarowo

Z ;  D-0<i pn 5 gruszy
W  roku  u b ieg łym  na ryn ku  w e ­

n ie ,  b y ł tłum aczem , c z y li „ in te r -  w n ę trzn ym  sp rzedan o ogó łem

w y ś c ig o w e j s ta jn i. Z a jm o w a ł s ię  
h o d ow lą  kon i. P o tem  był w  w o j­
sku. W  a rm ji h a lle ro w sk ie j.  A  
podczas pobytu  m is ji f ra n c u ­
sk ie j jen . N ie s s e la  w  W a rsza -

p r e te "  D z is ia j ż y je  na łaskaw ym  
ch leb ie  m ag is tra ck im . T o  w y ­
starcza , żeby  n ie  u n rz e ć  z g łodu , 
a le  n ie  w ys ta rcza , żeb y  żyć.

N a p rzec iw k o  n iego  m ieszka  w  
u b og ie j, b a rd z ie j opu szczon e j iz ­
b ie, inny je s zc ze  o so b liw y  c z ło ­
w iek .

OFICER Z I  EG JONU 
G O R C Z Y Ń S K IE G O  

Stół, k rzes ło  i łóżko . W  łóżku,

31b miHpiOT winni s$ pracodawcy
u b e z o  e c z a I n i o * n  s r o < e c s r y m

UbefcpiBczainie społeczno w  całym raczej toorotyeznem. Egzekwowanie b liżs zym  czas ie  o c l  ,ki vać naieży do op iek i sp o łe czn e j?  
  __  i...! _ .i  -i.? _• l _  ■ i 3 zakończeniu Pertraktacji. dnt.vcrn Pav.„o^„I

rod zin ie , m łodą su chotn icę , do- pod zn iszczon ą  p ie rzyn ą  na po- 
g o ry w a ja c ą  na barłogu . 28 -letn ią  duszc.o b ez poszew k i le ży  m ęż- 
k raw cow ę, k tó ra  po c ię żk ie j ope- czyzna. o w ie lk ie j  c zu p ryn ie  i gę- 
ra c ji le ż y  na połow em  łóżku , w l- s te j b rod zie .

—  C zy  pan  ch o ry?
Z aśm ia ły  s ię  b łyszczące  oczy

pod k rzaezas tem i h rw iam i.
—  C n ory?  N ie .  Ja  zarooow y . 

C h orzy  ty lko S ło w ian ie . T y lk o  Sło 
w ian ie . J a  P o la k

ją c  s ię  w  m ękach , sp a ra liżow a n ą  |

EtspOit nierogacizny
to Czechosłowacji

J ak  s ię  d ow ia du jem y , w  n a j- 1 —  D la c zego  s ię  pan n ie  udc

kraju  sporządziły wyaaz należno­
ści od pracodawców ua koniec r. ub. 
Dgólna suma zadłużenia pracodaw­
ców wzro=łr do 318 m ilionów zło­
tych

Jest te  jednak cy fra  o znaczeniu

tych należności jest w  wielu wypad za ‘ :ou vzen is  p e r tra k ta c ji,  d o tyczą  
koch rad  er utrudnione, gdyż liczne ty ch  ik soo r ł u n le r o g ic  s r y  z PóJ- 
przedslębiorstwa, zadłużone w  ubez- do C zech o s ło w a c ji. K o n ty g en t
yicczalniaeh znajdują się pod nadzo- ek sp o rto w y  na rok  1 '35 w yn ieść  
rem sądowym lub też uznane są za 10.000 sztuk t. j .  ty le  co w  ro-
upadłe. (ku  1934*

Poruszył niespokojnie głową i 
p ow ia da  s zep tem :

—  Z a b iją . N ie  ch cę  w ych od z ić  
z dom u. Z ab iją . J u t tu ta j bez­
p ie czn ie j. O —  na śc ian ie  „d z ia ­
d ek " w is i.  r—. P iln u je  m n ie .

81.983 sk rzyń  zap a łek  w obec  
93.600 sk rzyń  w  roku pop rzedn im . 
T e n  spadek  kon su m eji tłum aczy  
s ię  g łó w n ie  nędzą wsi.

T o te ż  z u znan iem  p ow ita ć  t r z e ­
ba d on ies ien ia  a je n c ji  „ Is k r a " ,  że 
w obec  p rzych y ln ego  p rz y ję c ia , —  
ja k i„m  się spo tka ły  w p row a d zo n e  
os ta tn io  d la  w o jew ó d z tw  w sch od ­
n ich  zap a łk i po 5 g ro s z y  za p u d e ł­
ko, n a le ży  s ię  sp od z iew ać  ro zs ze ­
rzen ia  ich  sp rzed aży  tych  zapa łek  
ró w n ież  i na inne w o jew ó d z tw a .

niemieckie (bunknoty) w  obrotach 
prywatnych 2l)3.5 . Funt ster), 
(biin noty ) w obrotach prywatnych 
26.00.

>-l/a, kupno Pap iery  procentowe: 3 proc bud. 
PVZ. oc.02, 46.50 - 16.75. 1  proc. doi. 24.25,
•13 jsp fż . j proc. koow. 68, 5 proc. kolej. 63, 

6 próe. doi 78.50 —  7b 7 5 .  7 ftroe. 
stabil. ” z.50 —  73 —  73.75 8 proe. 
oblig. bud. B. G. K . I  'm 03, 4 U  
proc. ziem. 54.25 —  54.88, 5 pro"" 
nowe W arsz. 62 —  62.25. 500 zł. 
(:2.25 —  i3 .w5, Łodzi n 53.75, P ip t*. 
koowa 51, Siedlec 41.50.

Tranzakcje dokonane a nionoto- 
wane: 7 prób.’ ziem doi, 50. 8 proc. 
bilon. 93.50 —  93.75, 7 proc. 

|Ska_72.7ó, 7 proc. warsz. doi, 72, 
za o proc. rentę ziemska chciano 
płacie 6 7 .50.

A k c je : Bank Polsk i 97.25— 97.75: 
L ilpop  9.50 —  9.25; Norblin  35 75. 
Starachowice 12.S0.

Tendencja dla pożyczek państwo- 
irycli przeważnie mocniejsza, dla li­
stów zastawnych mocniejsza, di ak- 
e.vi niejednolita (słaba dla L ilpo-
liów ).

W a i ’ s z a w s V a  
m b  A  Z B 0 2 U W A  

w  d n i u  8  l u t e g o

Zrzesze ni emerytów
u b e z p i e c z e ń  s p o U c z n y c h

W ład zom  p rzed ło żon y  zo sta ł da 
z a tw ie rd ze n ia  s ta tu t em erytów  

u bezp ieczeń  spo łecznych . Z rze s ze ­

n ie  ob e jm ow ać  ma em eryców -p ra - 
cow n ik ów  u m ysłow ych .

L ic zb a  p ra co w n ik ó w  um ysło

i N a  dzisioiszem zebraniu giełdy 
/bożowo-towatowej w  W arszaw ie o -  
cólny obrót yniósł 4.314 tonn. ♦  
tem żyta  2.410 tonn. Notowano^ 
pszenica jara 18 —  18.50, jednolita- 
18 ■ 8.50, zbh-.rana 7 —  17.50.
żyto  I-szv  st. 14.50 —  15; I l- g i  et-
14.25 —  14.50, owies I-szy st. 1 5  " Z  
15X0, I l-g i st. 16.50 — 14.50. I I I  a  
st. 13 —- 13.50, jęczmień brow. 21—  
22. gat. I l- g i  19 —  19.50, I I H i
16.25 16.75, IV  v 16 —  16.25. 
groch pclny 22 —  24 V ic to iia  do--* 
48, mąka pszenna gat. L B  31 — g3.

w ych , p ob ie ra ją cych  ren ty  in w a- c  <)7 -— 29, E 25-— 27, II-B 23—25 
lid zk ie , s ta rcze , w d o w ie  i s :ero - D 22 —  23, F  21 —  22, G 2 >  21

111-A  15 —  lb , żytm a gct. I-sz,v i o  
53 ptec. 2? —  21. do 65 proc. —
23, I l - e i  1< -  18, raz. wu 17 —  18.
poślednia 14.50 —  15, otroby pszen­
ne rrrube '  t —  11.50, jiednie 1,1 — 

j i  x  j  j i i 10.50. m iałkie 10 —  10.50, żytnie
em ery tó w  fu ndu szu  e m e ry ta ln e - ! ę,3o _  3 ,75 ,
go p ra co w n ik ó w  u m ys łow ych "

1 s ie ro ­
ce w yn o s iła  w  p aźd z ie rn ik u  1934 
około 17.000 osób.

O fic ja ln a  n a zw a  n ow ego  z r z e ­
szen ia  ma b rzm ieć  „Z rze s ze n ie


